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Rzeczypospolitej Ludowej i 
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Prezesie, za Wasze przyjazne 
życzenia z okazji rocznicy 
moich urodzin.
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Pokoi najważniejszą sprawą

Cena 30 gr

Gała ludzkość uznaje i popiera 
historyczne uchwały Kongresu Wiedeńskiego

Na uroczystym zgromadzeniu sprawozdawczym 
lud Stolicy manifestuje wolę walki przeciwko wojnie

WARSZAWA (PAP)
Lud Stolicy dał wyraz swej nieugiętej woli walki o po­

kój i gorących uczuć solidarności z bojownikami o pokoi 
całego świata na wielkim zgromadzeniu sprawozdawczym 
z Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, które odbyło sie 
w dniu 2 bm. w Hali Sportowej na placu Mirowskim w 
Warszawie.

Olbrzymia hala, którą wy­
pełnili przedstawiciele społe­
czeństwa Stolicy, robotnicy, 
naukowcy, inteligencja, rze­
mieślnicy, kobiety, młodzież 
i żołnierze — jest pięknie u- 
dekorowana.

Witani okrzykami „Niech 
żyją bojownicy o pokój” przy­
bywają członkowie delegacji 
polskiej na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju oraz prze­
bywający w naszym kraju na 
zaproszenie PKOP deiegaci 
zagraniczni na Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju z Al 
geru, Argentyny, Boliwii, Chi 
le, Kolumbii, Kuby, Maroka, 
Paragwaju, Tunisu, Urugwa­
ju i Wenezueli.

Sprawozdanie z Kongre­
su Narodów złożył ludności 
przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Poko­
ju oraz przewodniczący 
polskiej delegacji na Kon­
gres w Wiedniu znany ’?te- 
rat Jarosław Iwaszkiewicz.
Przemówienie przewodni­

czącego PKOP spotkało się z 
gorącym oddźwiękiem wśród 
zgromadzonych Wielokrotni-' 
manifestowali zebrani swą 
wolę wałki w obronie pokoju.

Wzniesiony na zakończenie 
przez Jarosława Iwaszkiewi­
cza okrzyk na cześć pokoju 
z mocą podchwytują uczest­
nicy zgromadzenia. Długo 
rozbrzmiewają skandowane 
okrzyki: „Sta-lin — Bie-rut, 
— po-kój”.

Serdecznie przyjęto wystą­
pienia następnych mówców 
działacza katolickiego Dorni 
nika Horodyńskiego, delegat­
ki Chile na Kongres Naro- 
rów oraz znanego publicysty 
i literata — Edmunda Os- 
mańczyka.

Pojawienie się na trybunie 
przedstawiciela Afryki pół­
nocnej, delegata na Kongres 
Narodów w Obron in Pokoju.

manifestacją uczuć przyjaź­
ni dla walczących o pokój i 
wyzwolenie narodowe ludów’ 
krajów kolonialnych i zależ­
nych.

Przemówienie członka pre­
zydium PKOP, uczestnika 
kongresu Narodów w Wied­
niu, przewodniczącego CR/ZZ 
Wiktora Kłosiewicza, który 
zobrazował walkę mas pra­
cujących o ookój, wywołało

powitali zebrani serdeczną potężną owację na cześć

Chorążego pokoju, wodza po­
stępowej ludzkości Józefa 
Stalina i wielkiego budowni­
czego Polski Ludowej Bole­
sława Bieruta.

Na zakończenie zgroma­
dzenia zebrani uchwalili 
jednomyślnie wśród burzy 
oklasków rezolucję, w któ­
rej dają wyraz niezłomnej 
woli dalszej, jeszcze ofiar­
niejszej walki o wielką 
sprawcę pokoju światowego.

Streszczenie przemówienia przewodniczącego PKOP 
Jarosława Iwaszkiewicza

Gdy aktywiści spośród o- 
brońców pokoju spojrzą na 
rok miniony, spostrzegą, że 
jest on dla ruchu naszego 
przełomowym rokiem, ro­
kiem można powiedzieć e- 
pokowym Oczywiście dla­
tego, że odbył się w nim 
Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju w Wiedniu, ale 
jednocześnie dlatego, że 
Kongres ów nie był zjawi­
skiem odosobnionym, że hył 
poprzedzany szeregiem 
wielkich zdarzeń politycz­
nych, gdyż Kongres Wie­
deński był niejako zsumo­
waniem światowych wysił­
ków w obronie pokoju.

Równolegle z przygotowa­
niami do Kongresu Wiedeń­
skiego zainicjowanego przez 
światową Radę Pokoju, od­
bywały się tak ważne zebra­
nia jak konferencja w spra­
wie pokojowego rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego w 
Berlinie i jak wielki Kongres 
Narodów Azji i Pacyfiku w 
Obronie Pokoju, który odbył 
się w Pekinie w początkach 
października. Wielkie prądy 
pokojowe, jakie dla tych ze­
brań były charakterystyczne 
i jakie się z tych konferencji

Od pierwszych dni...

Z początkiem każdego ro- od pierwszych dni roku ża­
ku spotkać się można sady tej nie trzymają się, w 
jeszcze z takim oto 90 na 100 wypadków — po­

twierdzeniem: „Mamy cały nu nie wykonają, a już w 
rok przed sobą. Możemy się żadnym wypadku go me 
nie spieszyć, pofolgować, nie przekroczą.
wysilać się z wykonywaniem j nawet, wskutek for- 
naszych planów pracy. Żale- sowńego wysiłku, szturmowo- 
glosci odrobimy później“. « ści, zrywów, podjętych w

Pogląd taki wypowiadają końcowym okresie (miesiąca, 
nieraz ludzie skądinąd obo- kwartału) uda się lm nadro- 
wiązkowi i sumienni. Nic bar- bić zaległości, to z reguły 
dziej fałszywego i błędnego! dzieje się to poprzez nad- 
świadczy to bądź o karygod- mierny wysiłek ludzi i ma- 
nej beztrosce, bądź o zupeł- szyn, zwiększenie kosztow 
nym niedocenianiu znaczę- własnych, a więc związane
nia równomierności 1 rytmi­
ki pracy w gospodarce pla­
nowej, w której obowiązują:

Stałe, systematyczne wy­
konywanie planów dzien­
nych, dekadowych i miesięcz­
nych. Równomierny — z ten­
dencją, wzrostu — rytm pra­
cy. Pełne wykorzystywanie 
zdolności i mocy produkcyj­
nych zakładu. Zapobieganie

jest z oczywistą stratą dla 
gospodarki narodowej.

Doświadczenia w roku 1952 
aż n^to r',’"7.--','i'i''^”vaiaco po­
twierdziły te fakty.

że sprawa równomiernego 
wykonywania planu stanowo 
jedną z podstawowych zasad 
planowej gospodarki socjali­
stycznej w ogóle, dowodzi te­
go przykład Związku Ra-

wyłaniały, wzmocniły przygo­
towania do Kongresu Wie­
deńskiego i na samym Kon­
gresie odbiły się wyraźnym i 
bardzo płodnym dla prac 
kongresowych echem.

Toteż Kongres ten prze­
szedł wszelkie oczekiwanie — 
pod względem swoich roz­
miarów. Oto kilka danych 
statystycznych:

W Kongresie brało czynny 
udział 1860 osób. Afrykę i 
Oceanię reprezentowało 10 
delegacji, kontynent amery­
kański 23 delegacje w liczbie 
prawie 300 delegatów. Z Chin 
przyjechało 59 delegatów, z 
Korei północnej 19, z Vietna- 
mu 11, Indie przysłały 30 de­
legatów, Japonia 17, Inne 
kraje azjatyckie były repre­
zentowane przez 18 delegacji 
z 150 członkami. Delegacja 
radziecka składała się z 52 
członków, kraje demokracji 
ludowej reprezentowało 138 
delegatów, w tym Polaków 
32 osoby. Wszystkie inne kra­
je Europy miały 1042 przed­
stawicieli. Jak liczne były te 
delegacje, świadczy o tym u- 
dział Włochów: pomimo wiel­
kich przeszkód ze strony rzą­
du i nawet całkowitego za­
mknięcia granicy wlosko- 
austriackiej na okres Kon­
gresu, delegacja, włoska skła­
dała się ze 198 członków. 
Przybyli oni do Wiednia o- 
kólnyml drogami, albo wręcz 
przekradając się przez za­
mkniętą granicę jako „prze­
mytnicy pokoju”.

Na czym polegało zasadni­
cze. olbrzymie znaczenie po­
lityczne wiedeńskiego Kon­
gresu Narodów w Obronie 
Pokoju? Na tym przede 
wszystkim, że był to Kongres 
Narodów, w całym tego sło­
wa znaczeniu.

Przybyli przedstawiciele 
tych krajów, czy tych odła­
mów myśli snołeeznej i poli­
tycznej, które dotychczas z 
daleka trzymały sie od świa­
towego ruchu obrońców po­
koju.

Symptomatyczny był nie­
zwykle 11cznv udział przedsta 
wicleli państw Ameryki Ła­
cińskiej. z przedstawicielami 
argentyńskiej partii rządo­
wej generała Perona włącz­
nie; był’ tu wybitni re­
prezentanci kultury połud­
niowo • amerykańskiej jak 
Neruda. Amado, Zalamea 1 
setki innych.

Tak samo po raz pierwszy 
w dziejach ruchu pokoju wi­

dzieliśmy tak szeroki udział 
mieszkańców Afryki płn., 
przedstawicieli Tunisu, Alge- 
ru i Maroka, którzy bezpośre 
dnip z ognia walki o nlezależ 
ność ich krajów z wielkimi 

(Ciąg dalszy na str. 2)

i skracanie do minimum dzieckiego, gdzie poświęca sie
wszelkich przestojów. jej stale ogromną uwagę i 

troskę, nie szczędząc jak nai 
ostrzejszej krytyki i sankcjiWypełnienie tych warun-

ków gwarantuje nte tylko w stosunku do tych d7jata. 
terminowe wykonali ę ale C7V „0SDodarc7vch , zaMa.

5:4
przekroczenie najbardziej 
nawet napiętych planów pro­
dukcyjnych. Kierownictwo, 
załoga, zakład pracy, którzy

czy gospodarczych 
dów, które nie dość skrupu­
latnie jej przestrzegają. 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Finlandia 
Polska

KATOWICE
Rewanżowe spotkanie ho 

kejowe Polska—Finlandia za­
kończyło się zwycięstwem Fi­
nów 5:4 (1:0, 0:2, 4:2).

W dniu 1 stycznia 1953 r. Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Aleksander Zawadzki, przyjął w gmachu Rady 
Państwa Korpus Dyplomatyczny akredytowany w Pol­
sce. Przedstawiciele dyplomatyczni złożyli Przewod­

niczącemu Rady Państwa życzenia noworoczne. 
Na zdjęciu: Przewodniczący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki wznosi wspólnie z przedstawicielami 
} Korpusu Dyplomatycznego toast noworoczny.

SKŁADANIE ŻYCZEŃ 
NOWOROCZNYCH 
W BELWEDERZE

W pierwszym dniu No­
wego 1953 Roku miesz­
kańcy Warszawy złożyli w 
Belwederze życzenia no­
woroczne Prezesowi Rady 
Ministrów Bolesławowi 
Bierutowi, wpisując się do 
pamiątkowej księgi. Na 
zdjęciu: do księgi pamiąt­
kowej wpisuje się Leoka­
dia Świętochowska z sy­

nem Jędrkiem.
CAF — fot. Baranowski

10 tysięcy
izb mieszkalnych
otrzymali w 1952 r. 
robotnicy PGR

W roku ub. nastąpiła dal­
sza poważna poprawa warun 
ków mieszkaniowych pracow­
ników PGR. W ciągu 10 mie-e 
sięcy ub. roku oddano do u- 
żytku robotnikom PGR 10 
tys. nowowybudowanych 
względnie odremontowanych 
izb mieszkalnych.

Protest 
rządu Norwegii

WASZYNGTON (PAP)
Rząd norweski przekazał 

departamentowi st»nu notę 
protestacyjną przeciwko no­
wej, dyskryminacyjnej usta­
wie Mac Carrana - Waltera, 
która przewiduje badanie 
tzw. „lojalności" marynarzy 
statków zagranicznych, zawi­
jających do portów amery­
kańskich.

Terrorystyczne bandy pogrobowców Hitlera
kierowane przez reakcyjne organizacje Niemiec zach.

uprawiają dywersją i szpiegostwo 
przeciwko Niemieckiej Republice Demokratycznej

Pismo gen. Gzuikowa do wysokich komisarzy mocarsiw zachodnich
BERLIN (PAP)
Generał Armii Czu.jkow 

skierował do wysokich komi­
sarzy trzech mocarstw zacho 
dnich w Niemczech pismo za 
wierające zarzuty w sprawie 
zbrodniczej działalności ter­
rorystycznych i dywersyjno- 
szpiegowskich organizacji 
czynnych w zachodnim Ber­
linie.

Generał Czujkow przypomi 
na m. in.: że podczas proce­
sów sądowych w Berlinie, 
Dreźnie, Halle, Lipsku, Pocz­
damie 1 innych miastach, wy 
szły na jaw różne fakty 
świadczące o zbrodniczym 
charakterze tych organizacji 
zachodnio-berlińskich. Stwier 
dzono m.in.: że przygotowywa 
ły one takie akty dywersji i 
terroru jak wysadzenie w po 
wietrze jednego z mostów ko­
lejowych, zniszczenie śluzy 
na kanale pod Berlinem 1 za­
topienie szeregu osiedli, pod­
palenia i morderstwa.

Władze bezpieczeństwa NRD 
— podkreśla w swoim piśmie 
generał Czujkow — stwierdź” 
ły. że wspomniane organiza­
cje zachodnio - berlińskie 
kontynuują swoją zbrodni, 
czą robotę.

Tak więc, w połowie paździer­
nika ub. roku aresztowano w 
Dreźnie 9-osobową bandę dy- 
wersantów. należącą do zbrod­
niczej organizacji zachodnłO- 
berlińskiej, maskującej się pod 
nazwą „Grupy walki przeciwko 
nieludzkości".

Podczas aresztowania znale­
ziono u dywersantów materiały 
wybuchowe i zapalające oraz 
truciznę. Aresztowani zeznali, 
że polecono im szpiegostwo w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej oraz organizowanie 
podpaleń i wybuchów na stacji 
kolejowej w Dreźnie. W Erfur- 
cie również w październiku ub 
roku zdemaskowano grupę 
zbrodniarzy, do której należeli: 
Grimm. Erasmus. Buchholz i in­
ni nasłani przez czynne w za­
chodnim Berlinie tzw. „Wschod­

nie Biuro CDU" na terytorium 
NRD dla uprawiania szpiego­
stwa i dywersji. Zeznali oni, 
że ich działalnością kierowali 
ponadto dwaj współpracownicy 
wywiadu angielskiego.

Należy zaznaczyć — stwier­
dza generał Czujkow’ — że 
pisma zachodnio-berlińskie po 
zostające pod kontrolą włatlz 
okupacyjnych USA, Anglii i 
Francji, ogłaszają otwarcie 
wskazówki, jak należy pro­
wadzić robotę dywersyjną 
przeciwko NRI).

Fakty dowodzą — pisze dffc 
lej generał Czujkow — że 
centralne kierownictwo nie­
których zbrodniczych organi­
zacji znajdujących się w za­
chodnim Berlinie przebywa w 
Niemczech zachodnich. Np. w 
Hesji premier tego kraju Zinn 
wykrył niedawno utworzoną 
przez wywiad amerykański 
tajną organizację terrory­
styczną maskującą się pód 
nazwą „Służba techniczna 
Związku Młodzieży Niemiec­
kiej” (BDJ).

Organizacja ta ułożyła listy 
postępowych obywateli nie­
mieckich, przeciwko którym 
przygotowywano akty terro­
ru.

Z działalnością tej organi­
zacji związani byli: b. ame­
rykański komisarz wojskowy 
Mc. Cloy, minister spraw we­
wnętrznych rządu bonnskie- 
go Lehr i inne osobistości o- 
ficjalne z amerykańskich 
władz okupacyjnych i bonn- 
skich kół rządzących.

„BDJ”, która terroryzuje 
ludność Niemiec zachodnich 
ma również filie w zachod­
nim Berliijie dla organizo­
wania aktów terroru, szpie­
gostwa i dywersji na teryto­
rium Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Radziecka komisja kon­
trolna w Niemczech uważa za 
.słuszną akcję organów Nie­

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, zmierzającą do zwal­
czania szpiegów, dywersan­
tów, trucicieli i morderców 
nasyłanych do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
Berlina zachodniego i z Nie­
mu zachodnich. Wskazuje 
na to, że w Niemczech za­
chodnich cieszą się całkowi­
tą wolnością elementy faszy­
stowskie i inne zbrodnicze 
elementy należące do „BDJ”, 
„zrzeszenia byłych członków 
SS“ itp. Radziecka komisja 
kontrolna domaga się nie­
zwłocznego zlikwidowania 
tych zbrodniczych organiza­
cji, a całą odpowiedzialnością 
za konsekwencje ich działal­
ności obarcza amerykańskie, 
angielskie i francuskie wła­
dze okupacyjne.

Zesoóf Pieśni i Tańca
„Mazowsze"
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W dniu 2 stycznia 1953 r. 

przybył do Moskwy na zapro­
szenie Komitetu do Spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 
ZSRR Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze”.

Na dworcu gości witali 
przedstawiciele świata muzy­
cznego Moskwy oraz praco­
wnicy ambasady Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Moskwie. W imieniu radziec­
kich pracowników sztuki go­
ści polskich powitał zastępca 
przewodniczącego Komitetu 
do Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów ZSRR — Mikołaj 
Twierdochlebow.

„Mazowsze” wystąpi w Mo­
skwie z kilkoma koncertami.



Jeszcze ofiarniej walczyć będziemy
o sprawę pokoju światowego

Od pierwszych dni.,.

Przemówienie Jarosława Baszkiewicza
(Dokończenie ze str 1)

nieraz trudnościami przedarli 
się na Kongres.

Wszystkim jest znany zna­
ni :enny udział w Kongresie 
przedstawicieli bohaterskiej 
Korei, walczącego Viet.namu i 
krajów malajskich.

Kongres narodów był wyra 
zcm woli wszystkich prawdzi­
wie miłujących pokoi ludzi 1 
wszystkich miłujących pokój 
narodów, stworzenia nowego 
świata niezależnych narodów, 
których stosunki oparte były- ' 
by na szacunku i zrozumie- 
n u wzajemnych dążeń i in- 
teresów. /

„Jesteśmy zdania — kon-

mlany dóbr materialnych i 
moralnych pomiędzy naro­
dami.

Taka jest zasadnicza waga 
i ostateczny wydźwięk Kon­
gresu Wiedeńskiego.

Uchwały tego Kongresu 
spotkały się na całym świę­
cie z gorącym oddźwiękiem, z 
poparć'em tych wszystkich, 
którzy walczą z nebezpieczeń 
stwem wojny. Oczywiście 
szczery i głęboki oddźwięk 
znajdą one w społeczeństwie 
polskim. Pokój jest dla nas 
najważniejszą sprawą.

Z .jakąż radością, z jakim 
olbrzymim zadowoleniem po­
witaliśmy my. Polacy, tak

dv Dalekiego 1 Bliskiego Wscho­
du, Afryki i wyzyskiwanej przez 
Stany Zjednoczone — Ameryki 
Łacińskiej. Wspaniały przykład 
zwycięstwa Chin Ludowych po­
derwał do świadomej, zorgani­
zowanej walki o wyzwolenie na­
rodowe 1 społeczne, d<o walki o 
pokój — setki milionów ludzi. 
Marsz ludów kolorow5rch' do 
wyzwolenia i wolności jest po­
tężny i wspaniały, już żadna 
nie zdo’a powstrzymać go siła.

Wszyscy delegaci obecni w 
Wiedniu opierali swą pew­
ność w zwycięstwo sprawy 
pokoju nie tylko na woli wię­
kszości mieszkańców ziemi, 
ale również na pokojowej po­
lityce Związku Radzieckiego.

Naszą* odpowiedzią na 
groźby i prowcKacje imperia­
listów, naszą bratnią dłonią 
pomocy dla potęgującej się 
jedności ludowej w świecie 
rządzonym przez imperializm 
— jest jedność wszystkich 
Polaków. Symbolem i prak­
tyczną wytyczną tej jedności 
jest program Frontu Narodo­
wego i jego pełna, codzienna 
realizacja przez każdego z 
nas na swoim odcinku pracy.

Niech żyje Front Narodo­
wy i jego przywódca Bole­
sław7 Bierut!

Niech żyje pokój między 
narodami!

„aesiesmy zdania — kon-%QTv;n

ma takich ‘ i ,ak wszystkie na swiecle lu-ma takich rozbieżności, któ-irych nie można by nrefn!o. | -5“

dziach udzielonych ostatniować w drodze rokowań. Do*'ę 
już niszczenia miast i kra­
jów, dość gromadzenia mor. 
derczyeh broni, dość głosze­
nia nienawiści i wzywania do 
wojny. Najwyższy czas, by 
przystąpić do rokowań, naj­
wyższy czas, by osiągnąć po­
rozumienie".

A specjalny „apel do pię­
ciu mocarstw’", uchwalony na 
Kongresie dodaje do tych 
słów jeszcze znamienną uwa­
gę:

„LUDY ŻĄDAJĄ TEGO".
Tak w tych trzech słowach 

streszcza się zasadnicza wy­
mowa całego Kongresu wie­
deńskiego: ludv żadaja tego. 
Ludy zadają pokoju i poro­
zumienia. Indy żadaja niepod 
ległości ’ bezp'eczeństw/a. lu­
dy żądają zaprzestania zim­
nej wojny. Ludy żądają wy-

korespondentowi „New York 
Times”.

„W dalszym ciągu wierzę 
że wojny między Stanami 
Zjednoczonymi a Zwią­
zkiem Radzieckim nie mo­
żna uważać za nieuniknio­
ną — mówi wielki chorąży 
pokoju — że nasze kraje 
mogą również nada? żyć w 
pokoju".
Nasz naród — tak miłują

Przemówień?®
delegata na Kongres Narodów 
pisarza posła E. Gsmańczyka

Wszystkie narody świata 
maja dość Imperialistycznych 
szachrajstw, złodziejstw, zbro 
dni, wojennych przygotowań 
i wciąż nowych wrojen.

Wszystkie narody świata 
muszą zatem zjednoczyć swe 
siły w braterskim sojuszu 1 
wzmóc walkę o pokój, pojętą 
najszerzej, jako walkę o god 
ność człowieczą i narodowy, 
o utrwalenie zatem względ­
nie zdobywanie niezawisłości 
narodowej, zagrożonej, wzglę 
dnie niweczonej przez wojen-

cy pokój — pełen Jest wiary! nych zbrodniarzy, kolonial- 
we własne siły i w siły wiel- nych grabieżców, monopol!-
kiego obozu pokoju, w siły 
narodów7 walczących o pokój 
! niepodległość — i z jeszcze 
większym zdecydowaniem, z 
jeszcze większym natężeniem 
będzie walczyć o zrealizowa­
nie dążeń pokojowych na 
świecie.

Niech żyje pokój!

stycznych okradaczy państw 
i narodów.

Te wnioski, wyrażone w re­
zolucjach Kongresu, zostały 
—- jak wiemy — przyjęte jed­
nogłośnie.

Na wiedeńskim Kongresie 
narody w7olne i niepodległe, 
żyjące w kraju budującym 
komunizm i w krajach budu­
jących socjalizm. zawarły 
braterski układ o wzajemnej 
pomocy z narodami podległy

. . . - ml wilczym prawom kapltali-
dzahcza katolickie»9, posła !?. Heredyfsfciew ........................

* o Naszą delegaci a, głosując
mieli dostatecznie sytuacji za rezolucjami Kongresu na-

Przemów?e??5e
delegata na Kongres Narodów

Przed dwoma laty miałem 
zaszczyt uczestniczyć w II 
światowym Kongresie Obroń 
ców Pokoju, odbytym w7 War­
szawie. Każdy, kto widział 
Kongres 'warszawski i widzie! 
teraz Kongres wiedeński, 
musiał być uderzony olbrzy­
mim krokiem naprzód ruchu 
pokoju, olbrzymim jego roz­
wojem w ciągu tak stosunko­
wa krótkiego czasu.

Kfo w tym pierwszym o- 
kresie rozpoczął i stał sie o- 
środkiem krystalizacyjnym 
rodzącego się ruchu pokoju? 
Oczywiście te środowiska spo­
łeczne, które najlepiej czuja 
i rozumieją historie, czyli 
środowiska najbardziej rewo­
lucyjne, najbardziej postępo­
we. Ludzie, których nazwiska 
złączone sa z powstaniem ru­
chu obrońców pokoju zdo­
byli sobie dziś trrfrier^nośó i 
zaufanie całei ludzkości.

Stopniowo do ruchu poko­
ju dołączały się środowiska 
i ludzie, którzy w7 pierwszym 
okresie ulegali jeszcze propa­
gandzie wrogów, nie retu­

rn iędzy narodowej, mieli róż 
ne naiwme złudzenia co do 
istotnych celów7 polityki ame­
rykańskiej. Dziś no Kongre­
sie Narodów powiedzieć mo­
żemy, że ruch pokoju objął 
wszystkich ludzi dobrej woli 
na świecie, niezależnie od Ich 
poglądów w Innych spra­
wach.

Aktywny udział w pracach 
Kongresu brali duchowni ró­
żnych wzyznań. Widzieliśmy 
księży, działaczy katolickich, 
duchownych prawosławnych 
i protestanckich, muzułmań­
skich 1 buddyjskich. I gdy 

doszło do głosowania nad u- 
chwalami, wszyscy, wśród 
niesłychanego entuzjazmu,
głosowali jednomyślnie.

Obciąłbym zwrócić uwe.ge na 
rzecz, która mnie szczególnie 
uderzyła. Na olbrzymi rozwój 
ruchu pokoju w krajach kolo­
nialnych i półkolonialnycb. Zo­
baczyliśmy w Wiedniu, że układ 
sił na świecie zmienia sie nie­
zmiernie szybko, że na arene 
historii mocnym krokiem wkro­
czyły clemłpżone dott-rhczas 1u

rodów złożyła tym samym — 
imieniem narodu polskiego— 
zobow'azanie, że naszą pracą 
dla pokoju i nasza czujno­
ścią wspomagać będziemy 
wszystkie narody, które dziś 
walczą bezpośrednio z uci­
skiem I wyzyskiem bandy ban 
kierów i gangsterów wszel­
kiego rodzaju.

My, Polacy, znamy aż 
nadto dobrze tę baridę i 
wiemy do czego jest zdolna 
Był czas, że w budynkach 
sztabowych Berlina faszy. 
stowscy generałowie pochy 
lali się nad mapą Polsk* i 
na podstawie szpiegowskich 
raportów określali punkty, 
które miały być bombar­
dowane w dniu, który wy­
znaczono później na dzień 
1. 9 1939 r.
Z ogłoszonych przed kilku 

dniami dokumentów dowie­
dzieliśmy się, że oto po raz 
drugi faszystowscy generało 
wie tym razem w sztabowych 
budynkach Waszyngtonu I

mapą Polski i starają się na 
podstawie szpiegowskich ra­
portów uśtalić punkty no­
wych bombardowań w jakimś 
nowym dniu.

Ci amerykańscy faszyści 
wymagają od swych szpie­
gów danych, nie tylko o wę­
złach kolejowych, fabrykach, 
hutach, ale i o szpitalach i 
instytucjach higieny, aby nie 
było dla Polaków żadnego ra­
tunku przed zarazkami dżu­
my,-cholery, tyfusu, hodowa­
nymi dziś gdzieś w stanie 
Ohio czy Kansas.

Pomyślmy przez chwilę: 
Sejm podsumowywał dysku­
sje narodu nad nową Konsty 
tucją, a naród wznosił MDM. 
huty, fabryki, budował mosty 
i szkoły. A równocześnie w 
Waszyngtonie ustalano z eml 
granckim! wydrwigroszami, 
że cl dostarczą Polaków w 
kraju, którzv wytypują i 
wskażą Amerykanom cele i 
obiekty do bombardowania.

Wlejny już, że Polacy, do 
których skierowane były te 
rozkazy, mimo, że po rok 
1952 tkwili w podziemiu, z 
przerażeń'cm odskoczyli od 
tej przepaści zdrady ’ntere" 
sów narodu ’ ludzkości.

To równ'eż nasza zasługa, 
obrońfcj’ pokoju, to zasługa 
całego narodu, który umie 
być zwarty wobec zaoceani­
cznych faszystów.

Nasza pamięć o amerykań­
skich generałach wielkiego 
kapitału pomoże nam do dal­
szego wzmożenia tempa pra- 

I cy dla jak najszybszej reallza 
! cji planu G-letniego 1 do dal- 
! szego pogłębienia solidarności 
wszystkich narodów w obro­
nie pokoju.

Wzmożenie tempa pracy^ ł 
pogłębianie solidarności na­
rodów w obronie pokoju — 
to nasze, narodu polskiego,

. zobowiązanie w odpowiedzi na 
1 nchwą’- Kongresu Narodów.

Z nami są wszystkie naro- 
j dy świata.

Trzeba nam tę siłę zjedno­
czonych w obronie pokoju 

j narodów, strzec i umacniać: 
j czujnością i pracą.

Bądźmy ofiarni w pracy!

(Dokończenie ze str. 1)
Na XIX Zjeźdzle sekretarz 

KPZR Mnlenkow stwierdził 
wyraźnie, że:

„Jedną z głównych przyr 
czyn niewykonywania planów 
państwowych jest nierówno­
mierna produkcja przedsię­
biorstw w ciągu miesiąca. 
Partia zwracała nieraz uwagę 
działaczy placówek gospo­
darczych na to niedociągnię­
cie. Jednakże Jeszcze terax 
wiele przedsiębiorstw pracuje 
zrywami. Niemal połowę pla­
nowanej produkcji miesięcz­
nej wykonują one dopiero w 
trzeciej dekadzie. Prowadzi 
to do niewykorzystania mo­
cy produkcyjnych, do stoso­
wania pracy nadliczbowej, do 
wzrostu, ilości wybrakowanej 
produkcji i zakłóca pracę 
przedsiębiorstw7 uzupełniają­
cych się.”

Słowa te i wnioski z nich 
płynące mają tym bardziej 
jak najpełniejsze potwierdze­
nie w odniesieniu do naszej 
”zeczywistości.

Co więc należy czynić, aby 
zabezpieczyć tak ważny pro­
blem, jak równomierność 
wykonania planów?

Pierrcszym, nieodzownym 
warunkiem jest: doprowa­
dzenie planu do każdego od­
działu, do każdego stanowi­
ska. do każdego robotnika.

Drugim warunkiem, prze­

strzegania rytmiki, jest stał* 
kontrola wykonywania pla­
nu. Kontrola codzienna, de­
kadowa, miesięczna — przez 
rady zakładowe, nadzór tech­
niczny i kierownictwo.

Warunkiem trzecim — Jest 
właściwa organizacja pracy 
w zakładzie i w7 poszczegól­
nych jego działach, a przede 
wszystkim należyte funkcjo­
nowanie służby zaopatrzenia 
materiałowego i technicznego.

Zespół tych warunków w 
oparciu o pracę uświadamia­
jącą ze strony rad zakłado­
wych, organizacji partyjnej 
i aktywni związkowego — o 
znaczeniu równomiernego 
wykonania planu — musi 
przynieść wynik pożądany. I 
to nie tylko przejściowo, 
lecz na stałe.

Rok 1953 — czwarty rok 
planu, stawia przed nami je­
szcze bardziej napięte, jesz­
cze trudniejsze zadania niż 
rok ubiegły. Wyznaczony cel 
— pełne wykonanie planu — 
przez wszystkie bez wyjątku 
jednostki gospodarcze, osiąg­
niemy tylko wówczas, gdy 
do przebycia tej niełatwej i 
długiej drogi już na jej po­
czątku rozłożymy nasze siły 
równomiernie, przysw7oimy 
sobie właściwy rytm pracy, 
który uchroni nas zarówno 
od maruderstwa jak i od 
forsownych zrywów.

T. D.

W imieniu całei ludzkości
żądamy zakazu stosowania 

broni bakteriologicznej
Apel Angielskiego Stowarzyszenia Lekarzy 

do Walki z Woina

Bonn pochylają się znów nad 1 Bądźmy czujni!

LONDYN (PAP)
Komitet wykonawczy 

„Angielskiego Stowarzysze- 
nia Lekarzy dla Walki z 
Wojną” zwrócił się do rzą­
dów wszystkich krajów 
świata z wezwaniem do 
\ 'jęcia kroków w celu 

■ wydania zakazu, stosowa­
nia broni bakteriologiczne).
Komitet wykonawczy wskazu­

je. że protokół genewski z 1925 
r. w sprawie zakazu stosowania 
broni bakteriologicznej został 
ratyfikowany przez wszystkie 
główne państwa z wyjątkiem 
Stanów Zjednoczonych 1 Ja­
ponii.

„Konferencja Międzynarodo­
wego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża, która odbyła sie w ro­
ku 1952 — stwierdza oświadcze­
ni — zaapelowała do wszyst­
kich krajów, aby przytączvly sie 
do tego protokołu, i my ten a 
pel popieramy."

Stowarzyszenie uważa, że 
Dorozumienie takie przyczy 
niłoby się w znacznym stop­
niu do stworzenia atmosfery 
za ufania międzynarodowego, 
ułatwiłoby w przyszłości u- 
zgodnienie metod, z których 
pomocą można byłoby za­
pewnić . j konanie zobowią­
zań, i przyspieszyłoby zrezy­
gnowanie ze wszystkich spo­
sobów rowadzenia wojny.

zywamy7 wszystkie zain­
teresowani rządy, aby pro­
blem ten uznały za mający 
niezwykle doniosłe znaczenie 
dla ludzkości, a nie za pre­
tekst dla pro7 adzenia propa­
gandy. Domagamy się, aby:

1 Wszystkie rządy oświad 
-1 czyły publicznie, że w 

ż; eh okolicznościach nie 
uciekną się do takiego spo­
sób- ••'".radzenia wojny:

9 aby rządy, które jesz-
“ c-e nie podpisały od­

powiednich zobowiązań w tej 
sprawie, złożyły pod nimi 
swe podpisy;

fj aby tajność w dziedzi- 
nie badań bakteriolo­

gicznych ustąpiła miejsca 
całkowitej jr.wnoścl i aby 
wszystkie instytuty naukowo- 
badawcze prowadzące tego 
rodzaju badania były dostęp­
ne dla międzynarodowej kon­
troli dokonywanej przez or­
gan cieszący się powszechną
aproh-'

4 abv do chwili uwzględ- 
ł nienia tych postulatów 

lekarze i uczeni odmawiali 
udziału we wszelkich tajnych 
pracach naukowych, które — 
ich zdaniem — zmierzają do 
dalszego doskonalenia tych
rodzajów broni.

— Dwie są sprawy, które w tej chwili 
niepokoją mnie najbardziej — powiedział 
naczelny redaktor Benson do swojego repor­
tera Suthersama — Po pierwsze, że gazeta 
nasza nie idzie tak. jak powinna, a po dru­
gie, że ustosunkowanie się do nas burm'* 
strza nie jest właściwe...

— O, nasz burm'strz to człowiek uczciwy 
i godnv szacunku! Z takim rozprawić się to 
sprawa niełatwa! — mruknął Suthersam.

— A mnie wszystko to nasuwa pewne po­
dejrzenia — zauważył naczelny redaktor. — 
Jak to może być. że jedynym człowiekiem 
w naszrm mieście o którym nie można po­
wiedzieć n'c. złego. to właśnie burmistrz.

— To człowiek n staromodnych pojęciach
— rzeki ze współczuciem w głosie Suther­
sam. — Matac sześćdz’es’atkę, nl» łatwo 
umie dostosować sie do teroną i zwyczajów 
dzisiejszych Przypominam sob'e ha­
łas, jaki zrobił kied’7 wvkrv>o sie że szeryf 
bvł wsnólr>’kłem właściciela Jaskini ary

Tjnrłrn-wdr zacAfanv staruszek! 
N‘e nrzyjn^ nawoź, trob d'?,c“J,eelu tvs1pcv 
dolarów, inkjp rbotoł m” podsunąć Moss- 
legs...

— Sam nan w’dzi *e takiego starego ma­
muta trzeba. un'e<t7kodiiw1ć na zawsze!

Stojąc przed gabinetem bnrm’strza Sir 
thersam pouczał fotografa:

— Kiedy tylko rozlegnie sie za a™1*™1 
kwik, wpadnll do środka ! fotografuj! Od­
ległość cztery metry... Zrozumiano?
_ okey! — k’wnał głowa fotograf, a w 

tej chwil’ za drzwiami gabinetu burmistrza 
rozległ sie podejrzany okrzyk...

Suthersam gwałtownym ruchem otworzył 
drzwi, fotograf pstryknął 1 uwiecznił scenę 
zatote niecodzienny ... .

P. Harris

MAJSTERSZTYK
Oto na biurku czcigodnego burmistrza 

leżała młoda dziewczyna w stroju bardzo 
niedbałym, obok zaś niej stał dygnitarz 
miasta...

— Teraz drugie zdjęcie! — zakomendero­
wał Suthersam, a dziewczyna zaczęła pokry­
wać łysinę burmistrza namiętnymi poca­
łunkami.

— Ależ pani!... — jąkał sie burmistrz.
— Pani może teraz odejść! — rzeki Su­

thersam do panienki. — Co się zaś tyczy 
pana, czcigodny burmistrzu uważam, że 
był pan już aż za długo olcem tego miasta. 
Zaprawdę, nie godzi sie. żeby mąż na takim 
stanowisku zwabiał do swojego pokoju mło­
de dziewczęta...

•— Ależ pan się myli! — Jęknął zrozpa­
czony burmtstrz''*- Ja wogóle nie rozumiem 
jak to się stałoI...

— Tłumaczyć będzie się pan na rozpra­
wie sadowej!

— Na rozprawie sądowej? — zadrżał bur­
mistrz.

-—Na rozprawie, na której napiętnowane 
zostanie pańskie nikczemne postępowanie 
ty stary rozpustn'ku! — krzvknęła dziew 
czyna, — Będzie panu ciepło dwudziestego 
trzeciego października!

Dwudziestego trzeciego października roj- 
no było w sali sądowej. Na przednich ław 
kach siedzieli reporterzy Jeden z nich. ora. 
cownlk innej gazety, szepnął do Suther 
samu:

— Oskarżenie jest trochę dęte!
— Dęte, nie dęte! — odparł Suthersam.

— Ten stary rozpustnik dostanie przynaj­
mniej dwa lata!...

Chclał jeszcze coś powiedzieć, ale w te] 
chwili rozpoczęła się rozprawa.

— Niech mi pani pbwle, pani Elwiro But- 
terside. jak to się stało, że Już z góry wie­
działa nanl. Iż rozprawą przeciwko rzeko­
memu gwałc'clelowi odbędzie się właśnie 
w dniu dwudziestego trzeciego października?
— zanvtał obrońca.

— To kłamstwo! Nie powiedziałam tego! 
Przysięgam! — rozpłakała się oskarżycielka.

— Następny świadek! — skinął głową 
przewodniczący — Mister Joseph Suther­
sam, redaktor .Srebrnego lwa"...

— „Srebrnego lwa", którego pojedyńezy 
numer kosztuje dziesięć centów, ą w abona­
mencie wypada jeszcze taniej! — zawołał 
w stronę audytorium Suthersam.

— Zwracam panu uw7agę, że... zaczął prze* 
wodni czący.

— ...że będę mówił prawdę i tylko praw­
dę. Przysięgam! — oświadczył Suthersam.

— Mister Suthersam’ — zapytał przewod­
niczący. -- Jak to mogło się stać, że dokla 
dnie w dziesięć minut po zajściu was? 
,.Srebrnv lew" był w stanie wydać nadzwy­
czajny dodatek, zawleralący szereg dokła 
dnych szczegółów. Niech świadek wytłuma­
czy ml, jak to było możliwe?

Suthersam zwrócił się w stronę audyto* 
rium i zaczai donośnym głosem:

— Czc’godn! obyw7atele naszego miasta! 
Oto pan przewodniczący zadał mi pytanie w 
przeświadczeniu, że wpadnę w zastawiony 
przez niego potrzask. Otóż wyjaśniam fakt, 
iż to. że byliśmy w7 stanie wydać nadzwy­
czajny dodatek w przeciągu paru minut, — 
jest tylko sprawa naszych umiejętności i 
naszej fachowości. To była, szanowni zebra­
ni. demonstracja szybkiej robotw wolnej, 
niezależnej demokratycznej prasy amery­
kańskiej. To był dziennikarski ma’stersztvk, 
jeden z tych dzięki którym ..Srebrny lew" 
zdobył sobie serce i popularność wśród czy- 
telników. Pojedyńezy numer kosztuje zale­
dwie dziesięć centów, w abonamencie zaś 
leszcze taniej.

— Niech żyje „Srebrny lew"! — krzyknę­
li przewodniczący, przysięgi! i pubbezność a 
dziennikarze z innych gazet, gryźli, miotani 
najdziksza zazdrością, swoje pióra 1 ołówki...

— Trzy lata więzienia to trochę za dużo! 
— zauw7ażvł mister Benson, kiedy dow'edzial 
sie o wyroku, jak' zapadł na burmistrza. 
Ale Suthersam. oburzony do głębi, potrzą* 
snął głową:

— To wcale nie jest za dużo na takiego
starego rozpustnika! Poza tym rodzina i ego 
rozmawiała już z szeryfem, a ten za dwa­
naście tysięcy dolarów7 pozwmli mu umknąć... 
Więcej szeryf n'e dostanie, bo to jest wszy­
stko, co ci ludzie posiadają. O to będzie 
interesujące sprawozdani o wyrafinowanej 
ucieczce byłego burmistrza z miejskiego 
więzienia... Artykuł ten mam juz zresztą go­
towy. Czw chciałby go pan, szef e przeczw- 
W? °Pr- Syl



Plan zdobywania odznak SPO
wykonano z nadwyżką, ale...

Fakt wykonania planów w 
zdobywaniu odznak SPO w 
168 proc, w powiecie jarociń­
skim wymaga szczegółowego 
omówienia, gdyż — w opar­
ciu o nadesłane nam cyfry.

Nazwa organizacji

Budowlani
Kolejarz
Spóinia
Stał
Unią
Włókniarz 
ZS LZS
Szkoły podstawowe 
Szkoły średnie 
D. O. S. Z. 
inni

ilość
so

możemy wysnuć kilka wnios­
ków. Lecz wpierw przyjrzyj­
my się tym cyfrom, które u- 
stawione w tabeli, dają peł­
ny obraz osiągnięć — i nie­
stety braków.
jedn.
ort.

1
1
4
2
1
2

60

nałpżony 
limit SPO

15
40
42
20

3
35

170
300
270
113

zdobyto
SPÓ

O
20

103
1
0

67
128
678
266
427

7

Razem 1008 1697

Przed turystycznym raidem
narciarskim

Kierownictwo II Turystyczjre odbędą się na szlaku be- 
nego Raidu Narciarskiego; skidzkun (Szczyrk — Bara- 
PTT-K, który odbędzie się w { nią Góra — Zwardoń — Hala

Prsy w<7d
nich, przystąpiło już do oprą J niu, Łodzi. Katowicach, Kra- 
cowania programu imprez; kowie i Szczecinie. Przejśc'e

Dyskutujemy

Wczorajsze „dużo” a perspektywy 
niedalekie; przyszłości

— Czy są ezAerolitrowe garnki? —
dniach 12—15 lutego br. ‘na * Boracza) pojmują placów- • XT<ida7hwin %^’skiSu
szlakach Beskidów Zachód- | ki PTT K w Gdańsku, Pozna- | MHD w towarzystwie męża.

przewidzianych w dniu za­
kończenia Raidu na mecie w 
Wiśle.

W dniu 5 stycznia rozpoezy 
nają się jedno- i dwutygod­
niowe wędrówki narciarskie, 
zorganizowane przez PTT-K. 
Zgłoszenia do wycieczek, któ.

Na przykładzie Unii jaro­
cińskiej i witaszvekich Bu­
dowlanych stwierdzamy zu­
pełny brak osiągnięć, chociaż 
chodziło tylko o zdobycie w 
sumie 18 odznak. Te „wyni­
ki” powinny stać się alar­
mem dla Unii i Budowla­
nych ; zrzeszenia te niech bez 
zwłoki przeanalizują błędy 
i niedociągnięcia, by wyciąg­
nąć odpowiednie wmioski. 
Widzimy dalej, że Kolejarz 
(Jarocin) i ZS LZS również 
nie wykonały planu. Lecz w 
tym wypadku sprawa ma 
specyficzny posmak o bume- 
lanckim podłożu. Oto według 
nieoficjalnyc’ wiadomości 
zrzeszeni te podobno zreali­
zowały w pełni nałożone li­
mity, ale — po prostu — nie 
było nikogo, któ by sprawo­
zdanie zaniósł na czas do 
PKKF-u!

Spójrzmy teraz na pozycję 
Włókniarza. Przekroczono tu 
limit przy dwóch kołach ist­
niejących w powiecie. Tak, 
ale w rzeczywistości te osiąg­
nięcia są zasługą Włókniarza 
z Witaszyc a ńie imienników 
jarocińskich. Ci bowiem od 
dłuższego czasu usnęli na 
dobre. Zbudzić ich — oto pil­
ne zadanie.

Za to na słowa pochwały 
’ zasługują DOSZ, szkoły pod-

stawowe i ZS Spójnia, tak do 
niedawna jeszcze nie zdra­
dzająca większej żywotności.

Wydaje nam się, że na 
podstawie tej jednej ta­
belki można dokonać po- j 
równań z innymi powiatami 
co specjalnie polecamy 
WKKF-owi i Radom Okręgo­
wym; trzeba by poruszył po­
przez PKKF-y te powiaty, 
które pracowały słabo (albo 
wcale nie).

Trzeba dalej zabrać się do 
pracy na całego, bo bez re­
alizacji planu zdobywania 
SPO mowy nie ma o upo­
wszechnieniu kultury fizycz­
nej i wyczynach. (n>

Studenci WSWF
z Poznania
wyjada na obóz

W zakopiańskim ośrodku 
szkoleniowym na Bystrym od 
był się obóz dla kadry instruk 
torów narciarstwa na wyż­
szych uczelniach wychowana 
fizycznego w Warszawie, Po 
znaniu, Krakowie i Wrocła­
wiu. Celem obozu było doszko 
lenie instruktorów i przygo­
towanie ich do dalszego szko 
lenia kadr narciarskich U- 
czestnicy obozu będą zatrud­
nieni jako instruktorzy na 
wyższych uczelniach WF o- 
raz obozach narciarskich wyż 
szych szkół, które zorganizo­
wane zostaną dla. WSWF z 
Wrocławia — w Bierutowi­
cach, dla WSWF z Poznania 
— w Zwardoniu, dla AWF z 
Warszawy — na Hali Szreni* 
ckiej w Karkonoszach i dla 
WSWF z Krakowa — w Ta' 
trach.

„Był czas, że wierzyli­
śmy różnym delegatom 
przybywającym do nas z 
PKKF-u ze Środy".

Ze słów tych łatwo wy­
czuwamy gorycz i żal do 
owych delegatów, którzy 
przyjeżdżali, oglądali, obie 
cywalj — wreszcie odjeż­
dżali... i w LZS-ie — Sie­
dlec w gminie Kostrzyn 
w powiecie średzkim nic 
się nie zmieniło.

Trzy lata istnieje ten 
zespół sportowy i nie roze­
grał dotąd ani jednego me 
czu, nie było żadnego tre­
ningu i mimo, że Siedlec 
jest gospodarstwem pań­
stwowym, nie posiada boi­
ska nawet do siatkówki, 
nie mówiąc już o sprzęcie 
sportowym, którego nikt 
jeszcze na oczy nie wi­
dział.

PKKF w Środzie wyje­
żdża w teren, to prawda, 
lecz w tym terenie nicze­
go nie dostrzega. A jeżeli 
dostrzega to co? To obie­
cuje, odjeżdża i kiwa pal­
cem w bucie.

Podobnie pracuje PKKF 
we Wrześni. Nie zatrosz­
czył on się w ogóle LZS em 
w Słomowic. Toteż w Sło- 
mowie nie, ale to zupełnie 
nic się nie dzieje.

Ping - pong w piwni­
cy!? Tak jest, w piwnicy. 
Gdzie? W Kosiczynle. Mło­
dzież LZS-u rwie się do 
sportu, ale pozbawiona 
jest wszelkich możliwości 
uprawiania go. Sprzętu 
sportowego nie ma nawet, 
na... lekarstwo.

Czyja wina? Śpiącej Ko­
mendy SP z Międzyrze­
cza — zbudzić ją co prę­
dzej.

Z Nowym Rokiem do lep 
szej pracy — oto hasło, 
które powinno przyświe­
cać PKKF-om i ich dele­
gatom. thn.

(Opracowano na pod­
stawie materiałów od ko 
respondentów żmudy. 
Urszuli Kordus. Ciecho­
wskiego i Szuszkiewicza)

Fot. CAF 
W Moskwie 29 XII. 1952 r. 
zakończył się XX turniej' 
szachowy o mistrzostwo 
ZSRR. Pierwsze i drugie 
miejsce w turnieju zajęli 
ar cym istrzeuńe Tajmanow 
i Botwinnik, zdobywając po 
13,5 pkt. Szachiści ci roze­
grali dodatkowe spotkanie, 
decydujące o tytule mistrza

ZSRR.
Na zdjęciu górnym: Taj­
manow w czasie gry — na 
zdjęciu dolnym: Botwinnik.

W skrócie
Ostrowscy kolejarze pokonali 

— po ciekawej grze — w pierw­
szym spotkaniu finałowym ko­
szykówki męskiej w klasie wo­
jewódzkiej swych imienników z 
Leszna 52:34.

Pierwsze oficjalne spotkanie 
siatkarek wolsztyńskiego ..Kole­
jarza'' z zespołem koleiarek z 
Sulechowa zakończyło sic wyni­
kiem 2:1 (13:15. 15:8. 15:13).

*

Nikłe zwycięstwo 37:36 uzy­
skali kolejarze z Wolsztyna w 
meczu koszykówki nad „Koleja­
rzem" z Sulechowa, zdobywając 
najwięcej punktów przez Wę- 
derskiego i Faje.. Mecz siatków­
ki wygrali wolsztyniacy 3:0.

♦

Drużyna „Unii* w Ostrowie, 
pokonała w tenisie stołowym 
niespodziewanie wysoko 9:1 ze­
spół miejscowej „Spójni" Rów­
nież i w drugim meczu „Unia" 
odniosła zwycięstwo, bijąc dru­
żynę „Kolejarza" 7:3.

Sekcja kolarska AZS od­
bywa w sali Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Warszawie 
zaprawę zimową pod kie­
runkiem trenera Włodar­
czyka. Na zdjęciu: człon­
kowie sekcji trenują na 

rolkach.

Porażka Amerykanów
Zakończone w Adelalde fi­

nałowe spotkanie o puchar 
Davlsa Australia — USA przy 
niosło ostateczne zwycięstwo 
Australii 4:1. Jedyny punkt 
dla Amerykanów zdobył Sei- 
xas, który wygrał w czterech 
setach z Mc Gregorem.

ków masowego spożycia, ibudowa. 
ne w kraju l oparte o nowoczesne 
bazy energetyczne produkować 
mogą daleko taniej niż ta bryki 
przedwojenne, dlatego że są znacz­
nie nowocześniejsze i mogą w 
znacznie większym stopniu wyko­
rzystywać swą zdolność produk­
cyjną.

Weźmy dla przykładał dwie iden. 
tyczpe fabryki naczyń emaliowa­
nych. Jedną z nich zbudowano 

i przed wojną. Wszelkie maszyny

— Nie mamy już.
— A pięciolitrowe7 
— Też nie ma.
— U nich nigdy nic nie nu — 

zauważy, z przekąsem mąż.
— Może będą wieszcze w innym 

sklepie MHD? «
— Ty m.vślisz*4fce j.o jak przed

wojną, gdzie nie zajdziesz—wszyst-j urządzenia produkcyjne sprowadzo 
kiego pełno. Teraz większość tych 1 no oczywiście zza granicy, z Za. 
fabryk zamknięta. Z roku na rok chodu. Nie wyrabiano ich w kra- 

Baraniel Górze 1 wszystkiego mniej. • ju, gdyż nie mieliśmy przemysłu
•' — Jak sądzicie, czy ów zdenerwo-( budowy maszyn. Cena płacona za

wany jegomość miał rację twier. i te maszyny i urządzenia była wy. 
dząc, że wszystkiego było więcej i soka. Energii dostarczała maszyna 
przed wojną? j patowa sprowadzona również zza

W sklepach przed wojną było i granicy. Maksymalną zdolność pro- 
tylko pozornie „wszystkiego wię- dukcyjną fabryki wykorzystywano 
cej“ Było tak nie dlatego, że pro.; tylko w 30 proc., to znaczy na 
dukćjabyła większa, tylko dlate-1 jedną zmianę, gdyż brak było moż. 
go, że mniej było kupujących. ‘ liwości zbytu większej ilości towa- 
Większość lućtfl nie stać było na j ru.
kupowanie pięknych towarów w i Budowę drugiej fabryki ukończy- 
sklepach Mogli je oglądać tylko j my w roku 1935. Wszelkie maszy. 
przez szybę wystawową. Czy wie. j ny i urządzenia będą wykonane w 
cie że produkcja przemysłowa na • kraju, goyz mamy już i coraz bar- 
jednego mieszkańca Polski przed- tlziej rozbudowujemy własny prze, 
wojennej była dwukrotnie niższa i mysi budowy maszyn. Te maszyny 
od przeciętnej światowej, to jest | i urządzenia będą Das kosztowały 
od produkcji przypadającej na je- znacznie mniej niż przed wdjną.

szlaku daje możność zdoby­
cia Brązowiej Górskiej Odzna­
ki Narciarskiej względnie za­
liczenia punktów' na wyższy 
stopień GON.

PTT-K organizuje również 
we własnych schroniskach 
w Rówmicy,
(Beskidy). Dusznikach, Kar­
paczu i Szklarskiej Porębie 
pobyty wypoczynkowe z mo­
żliwością urządzania wycie­
czek narciarskich.

List noworoczny
Mieczysława Henke

Koleżanki ł Koledzy'
Minęło już 6 tygodni od 

chwil: opuszczenia przeze
mnie Sekcji Strzeleckiej przy 
Wojewódzkim Klubie PLż w 
Poznaniu. Dziś, w dzień no­
woroczny, mimo, że jestem 
daleko od Was, myślą prze- 
noszę się do Poznania, do 
naszej sekcji.

Jestem w Ludowym Woj­
sku Polskim, spełniając za­
szczytny obowiązek patrio­
tyczny. Stwierdzam, że wy­
szkolenie. jakie otrzymałem 
w kole LPż i w naszej sekcji, 
w dużym stopniu pomaga mi 
w wyszkoleniu wojskowym. 
Moimi wiadońiościami teore­
tycznymi i praktycznymi 
dziele się z kolegami i cie­
szę się, że mogę im pomóc.

W wojsku jest mi dobrze. 
Mimo, że jesteśmy tu z róż­
nych stron Polski, czujemy 
się jak w jednej rodzinie.

Z okazji Nowego Roku 
zwracam się do najmłodszych 
członków naszej sekcji, aby 
uważnie słuchali wykładów i 
pilnie ćwiczyli, gdyż to uła­
twi im w znacznym stopniu 
przyszłą służbę wojskową.

Jestem ciekaw, jak idzie 
Wam praca? Jak została u- 
dekorowana nasza sala strze­
lecka, czy na sali odbywają 
się już treningi i kto przodu­
je w wyszkoleniu strzelec­
kim?

Napiszcie mi o wszystkim, 
chcę być z Wami w stałym 
kontakcie. •

Na zakończenie tych paru 
słów życzę naszej Sekcji 
Strzeleckiej dużo sukcesów w 
podnoszeniu wyników swej 
pracy, dla dobra narodu i 
nas-ej ukochanej Ojczyzny.

Mieczysław Henke 
Jednostka wojskowa 4213’ „S”

Wolsztyński „Kolejarz" skla­
syfikował 34 zawodników, w 
tym: 19 piłkarzy, 8 pływaków, 
2 ping-pongistów i 5 łuczników.

*

W decydującym meczu o mi­
strzostwo tenisa stołowego kla­
sy miejskiej SKS „Swietlico- 
wiec" pokonał „Kolejarza" 31:10 
— Poznań 6:4.

*

Do Rady LZS w Dziembów- 
ku, pow. Chodzież wybrano: W. 
Rohdego — przewodniczącego, 
T. Plutą — sekretarzem i Fr. 
Jeziornego — skarbnikiem.

♦

Powiat wolsztyński. jeden z 
najruchliwszych na terenie wo­
jewództwa poznańskiego, pozy­
ska! 9 wykwalifikowanych sę­
dziów lekkoatletycznych, którzy 
zdali egzamin przed komisją 
WKKF.

W mistrzostwach tenisa sto­
łowego powiatu rawickiego w 
konkurencji mężczyzn uczestni­
czyło 39 zayzodników Mistrzo­
stwo na rok 1952 zdoby1 Marian 
Kempa (Spójnia) przed Zbignie- 
wem Nowakowskim (Kolejarz.) 
i Ryszardem Jankowiakiem 
(SKS) — wszyscy z Rawicza.

W konkurencji kobiet, zwycię­
żyła na 18 startujących Lewan­
dowska (Kolejarz) przed Kowal­
ską (Gwardia) i Czwojdrak 
(Spójnia).

*

W meczu siatkówki meskięj 
SKS przy Państw. Liceum Ped. 
w Lesznie pokonał kolegów z. 
SKS (Kościan) 2:0. W koszy­
kówce zwvciężyła drużyna Ko­
ściana 64:60.

Energii dostarczać będzie potężna 
elektrownia wodna wybudowana 
w pobliżu.

Dzięki dużej chłonności rynku 
cala zdolność produkcyjna fabryki 
będzie wykorzystana. Zakłady bę­
dą pracow-ać na 3 zmiany. Wsku­
tek tego koszty wytwarzania będą 
daleko niższe niż przeć wojną, bo

wieś stała się chłonnym konsumen. , duk„<p 
tern wyrobów przemysłu. Poniżej j j
podajemy ciekawą sUtystykę pro-1 ’ • pr,-mvstv nodstawowe be-
dukcji przemysłowej na t miesz- nasze podstawowe nę-

dnego mieszkańca całej kuli ziem 
sklej, wliczając w to setki milio­
nów Murzynów, Hindusów i Ctaiń. 
czyków o bardzo niskiej stopie ży­
ciowej. To, co wystawiano przed 
wojną w- sklepach, przeznaczone 
byio jedynie d’.a zamożniejszej, a 
nielicznej części ludności.

Obecnie produkujemy wszystkie

na trzykrotnie większą pro- 
ę.

Ody już rozbudujemy należycie

kańca Polski przed 
wojnie.

wojną i po i

1937 1949
plan
1955

Tkaniny ba­
wełniane 11,1 m 16,ż m 22,5 m

Tkaniny weł.

dziemy mogli budować setki po­
dobnych fabryk w każdej gałęzi 
przemysłu lekkiego i spożywczego. 
Będą one produkowały dużo i ta­
nio umożliwiając nam wydatne i 
ciągłe podnoszenie stopy życiowej 
mas pracujących Polski Ludowej.

B. Z.
niane 

Tkaniny Jed­
wabne

Cukier
Piwo

1.1 m 2,0 m 2,8 m

0,7 m 1,7 m 3,8 m 
14,7 kg 30,4 kg 41.0 kg

4.1 1 9,7 1 22,2 I
Statystyka powyższa świadczy o 

tym, że obok przemysłu ciężkiego, 
w okresie planu 6-letniego rozwija, 
ją się również przemysły lekki i 
spożywczy. Przemysły te jednak 
nie rozwijają się tak szybko, by 
mogły w pełni zaspokoić wymaga, 
nia coraz to chłonniejszego rynku. 
Stąd narzekania ludzi nie mogą, 
cych znaleźć czterolitrowego garn, 
ka, odpowiedniego płaszcza lub ro 
weru.

Gdybyśmy zaraz po zakończeniu 
wojny odbudowywali i rozbudowy 
wali przede wszystkim przemysły 
konsumcyjne, to chwilowo rynek 
wewnętrzny byłby nieco lepiej za­
opatrzony. Ale trzeba by przy tym 
całkowicie zaniechać rozbudowy 
przemysłów podstawowych. Gospo­
dynie kupujące garnki nie miały­
by kłopotów, to prawda, ale szyb­
kie podniesienie dobrobytu mas 
pracujących w Polsce nie byłoby 
możliwe ani za 5, ani 10, ani za 
15 lat. Dlaczego?

Dlatego, że zdrowa gospodarka 
musi opierać się. na rozbudowie 
przemysłów: ciężkiego, chemiczne

Czytelnicy „Głosu"
i biorą
udział w konkursie
„Przyjaciółki"

Jak już podawaliśmy, re­
dakcja tygodnika „Przyja­
ciółka” oraz Centrala Odpad­
ków Użytkowych cgłosjły o- 
gólnokrajowy konkurs pole­
gający na dostarczaniu bez­
użytecznych szmat, które są 
cennym surowcem dla nasze­
go przemysłu.

W Poznaniu szmaty przyj­
mują następujące placówki: 
„Zbieracz”, ul Przemysłowa 
21, dalej zbiornice przy ul. 
Kościuszki 29, Dąbrowskiego 
67, Rokossowskiego 204 i Ry­
nek śródecki 10/11. W woje-

________ .....__________ wództwie .poznańskim przyj-
go i energetycznego. Dopiero na ! mują Szmaty WSZystlkie pod- 

zbiornice oraz sklepy deta­
licznego skupu odpadków u- 
żytkowycn.

tej bazie można myśleć o rozbudo­
wie przemysłów produkujących ar. 
tykuły konsumcyjne. Należy jesz, 
cze podkreślić, że fabryki artyku-

PracownrcY poszukiwani
Kobiety do sprzątania przyjmie zaraz Woje­
wódzka Przychodnia Specjalistyczna, Poznań,
ul. Słowackiego 840, II ptr., pokój 233- K-28
Następujących pracowników, reflektując tylko na 
siły wysokokwalifikowane: kierownika Działu 
Techniczno ■ Produkcyjnego, samodzielnego refe­
renta technicznego, samodzielnego referenta ko­
sztów własnych, starszego kalkulatora, inspektora 
Kontroli Technicznej, majstra Działu Obróbki 
Metali, rutynowaną maszynistkę, przyjmie zaraz 
na dobrych warunkach: Ośrodek Maszyn Drogo­
wych nr 2 w Poznaniu-Główna, ul. Wrzesińska 
18/36, telefon 24-82. K27

^OGŁOSZENIA DROBNE fet
Foksteriera gJadkowSęsego.

________ ośmiomiesięcznego, bardzo
_ ", , ' pięknego tanio sprzedam Wia-
Pomocmk kraw.ecki potrzeb- • domoJĆ; Poznaó słowackiego 
nv Poznali. Dzierżyńskiego! 38 m 7

Wolne posady

12. m. 8Cg 85g

Osoby do robienia pończoch 
na maszynie . Rekord", na 
kilka godzin dziennie poszu­
kuje Ofertv Głos Wlkp. dla 
93g________ ._______________

Emerytowana, ^samotną na­
uczycielkę lat 30 — 55 któ­
ra zaimie się domem, dzieć­
mi przyime na leśniczówkę.' Maszynę do pisania walizko 
Referencie nojądane Zg-osze- wą sprzedam. Poznać Ratai-

Samochdd 3-tonowv na ropę 
Mercedes" na chodzie 

sprzedam. ofertv Głos Wlkp,
dla 90g.

Pianlno krzyżowe z metalowa 
płyta tanio sprzedam. Poz­
nań Polna 21 m 5 IGRg

nia: Poznań 
18

Marceiińska 3fic 
95g i

czaka 30 m. 5. 109g

Nauka
Kupna

Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
tesnondenczine kursu kslero 
wołri Łódź 1 skrytka 163

K9

Parcele — Wille — Kamieni­
ce. — Dom kupie. Cena obojęt­
na .Union" Poznań Nown- 
wielskiego 9, 19017

Sprzedaże
Parcele - Wille - Kamieni­
ce — Dom — sprzedam — 

Union" Poznań. Nowowiei- 
skiegę 9_____________ ia016g

Maszyn? dziurkarkę — t>'«- 
ilźnian’ sprzedam. Poznań 
tel. 95-78.______________738

Maszynę do szycia krawiecką 
(mało używana) sprzedam 
Poznań — So-acz Wielko­
polska 7. m. 3. 113g

Pokrycie na pelise lub ga­
bardynę i wydrę kupie oka­
zyjnie. Oferty Głos Wielkp 
dla 19066g

Pianino dobro spiesznie ku­
mę Oferty O^os Wielkp dla 
83g.

Samochód małolitrażowy ku­
nie Poznań tel. 63-58 od 
od godz. 16—18. 92g

Clognik ..Laur - Buldog" 45 
KM kupie Oferty Głos Wlkp. 
dla lOlg.

Z dniem 1 stycznia 1953

następHa reorganizacja PSS w Poznaniu
Oddział Obrotu Towarowego został wydzielony na trzy 
następujące Oddziaiy branżowe na aelnyrn wewnętrz­
nym rozrachunku gospodarczym’
1. PSS w Poznaniu — Oddział Obrotu Art. Spoź. — 

ul Matejki 50 nr konta N. B. P. — IV Oddział 
Miejski 47-110-450.

2. PSS w Poznaniu — Oddział Obrotu Art. Przemysło­
wymi — ul. Matejki 50 — nr konta N. B. P. IV — 
Oddział Miejski 47-110-453

3. PSS w Poznaniu — Oddział Obrotu Art. Warzywny­
mi i owocami u! Wyspiańskiego 10 — nr konta 
N. B. P. IV Oddział Miejski 47-110-454.

Sprawy związane z likwidacją dotychczasowego Od­
działu Obrotu Towarowego za-żatwia Dział Rozliczeń 
i Windykacji Naczelnej Dyrekcji PSS ul. Matejki 50 
nr konta N. B. P. — IV oddział Miciski — 47-110-383,

Siedziba Zarządu Naczelnei Dyrekcji oraz nr konta 
bankowego pozostaie bez zmian.

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Poznaniu

K30 Zarząd
MwnaBBBBmnMBwngnmiiRntii. w

Szuka lokalu
Snokelny. kulturalny asy­
stent Wyższej Szkoły Rolni­
cze! poszukuje mieszkania. 
Oferty Gro* Wlkp. dla 107g.

Różne
Samodziały g powierzonej 
wetny wykonuję. Poznań fco- 
kowa 14. m. 21. 11 lg

Ogłoszenia drobne de ,6io&u 
Wletkopoltklcgo" orz»imuia 
również wszystkie urzeds 
' ssencle nnertowe

t
Dnia 31 grudnia 1952 

r. zmarł nagle, przeży­
wszy lat G2 5p.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek. 5 stycz­
nia 53 r. o godz 10.30 
z kaplicy cmentarza na 
lunikowie

W ciężkim smutku po­
grążoną
127? rodzina

Dnia 31 grudnia 1952 zmarł opatrzony Sakramentami 
św, śp.

dr Maciej Katyński
. , t Wolsztyna

przeżywszy lat 48
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 4>m o godz. 

14 30 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej Bo5ego 
Ciała przy ul. Bluszczowej. y 8fflutku poZfiJ.żona 

rodzina115c



notatnik
kulturalny

Pierwszy etap konkursu na 
najlepszą świetlicę minął 30 
listopada ub. roku. W tym 
czasie zgłosiło się do tego kon 
kursu 9 świetlic kaliskich. Z 
liczby tej tylko jedna nie wy­
pełniła jego warunków. Do II 
etapu konkursu stanęły wszy 
stkie świetlice kaliskie, (t)•fe

Zespół szczecińskiego „Ar- 
tosu“ przywiózł niedawno do 
Krotoszyna ,.Paradę melo­
dii". Najbardziej krotoszy- 
niakom podobały się tańce.

(fh)

Zarząd świetlicowy Rejonu 
Budynków Kolejowych w 
Zbąszynku urząś 4 wieczór 
muzyki, pieśni i tańca. Wy­
stępował tam także bardzo 
oklaskiwany zespół ZZK z 
Leszna, (tur)

W tych dniach Państwowy 
Teatr Gnieźn’eński odwiedził 
Śrem z przedstawieniem „Pie. 
ją koguty".

• fi
W wieczorze literackim,, 

urządzonym w wolsztyńskiej 
Bibliotece Miejskiej brał u- 
dział poeta poznański St. Bą- 
kowski, który omówił życ'e 
Gogola i Avicenny. Wieczór 
wypełniły także recytacje 
wierszy poety. Publiczność 
wolsztyńska niestety nie do­
pisała. (bl)

*T*

Państwowe Ognisko Muzy­
czne we Włoszakowicach sku 
pią coraz więcej młodzieży. 
Niedawno najmłodsi uczestni 
cy tego Ogniska popisywał; 
się swoimi umiejętnościam’ 
gry przed tłumnie zebraną 
publicznością- w sali Domu 
Ludowego Orkiestra składa­
ła się z fortepianu, 6 akor­
deonów, 7 skrzypiec, klarne­
tu i trąbki. W programie by­
ły 32 utwory. Kierownikowi 
— Lud. Beniśkiewiczowi, nau 
czycielom i uczniom tego O 
gniska można pogratulować 
sukcesów. M. Z.

*
Gwarno było niedawno w 

Domu Kultury w Trzciance. 
Oprócz młodzieży uczęszczali 
do niego i starsi. Działały ze 
społy śpiewu I tańca, grano 
w szachy, czytano książki i 
gazety.

Wyremontowanie tego Do­
mu kosztowało dużo pienię* 
dzy i sił pracowników tamtej 
szegn tartaku, którzy przez 
pewien czas opiekowali się 
Domem.

Obecnie Dom Kultury w 
Trzciance, zaopatrzony w 
scenę i we wszystkie inne u- 
rządzenia świetlicowe jest 
zamknięty. Dlaczego?

J. L Trzcianka

Świetlica gromady Dziem- 
bówka należy do najżywot­
niejszych w powiecie chodzie 
skim. Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje kierownik 
tej świetlicy — ob Rade któ 
ry umiał m. in. zmobilizo­
wać cała tamtejszą młodzież 
do udziału w konkurs'e o ty­
tuł najlepszej .świetlicy i w 
konkursie czytelniczym.

Józef Kozak

A CAF — fot. Rytel
Poseł na SeJmTz woj. zielonogórskiego Franciszek Banasik od. 

wiedził referatąwcarg i zażaleń Miejskiej Rady Narodowej w Zie­
lonej Górze oraz redakcję Gazety Zielonogórskiej, aby osobiście 
sprawdzić Jak załatwiane sa sprawy wniesione przez obywateli.

Na zdjęciu: Przewodniczący Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej Wacław Maciejewski (z lewej) oraz kier, referatu skarg 
1 zażaleń MRN — Elżbieta Karczewska informują posła Fran­
ciszka Banasika o przebiegu załatwiania wpływających spraw.

MZK w Gorzowie przewiduje

tozMomiecikomunikacyjne!
W połowie grudnia ub. ro-; Ekipy budowlane MZK nie 

ku zakończono budowę linii. szczędziły wysiłku, by, przed 
tramwajowej do Zakładów j końcem 1952 r. oddać nową 

linię tramwajową do użytku.Sztucznego Włókna w Gorzo­
wie. Tramwaj nr 5 kursuje 
już normalnie na trasie od 
Katedry, ulicami Warszaw­
ską, Podmiejską, Pomorską i 
"Walczaka. Końcowy przysta­
nek znajduje się chwilowo

Do zrealizowania tego zada­
nia przyczyniła się w ogrom­
nej mierze realizacja zobowią 
zań, podjętych przez robotni­
ków’, dla uczczenia programu 
wyborczego Frontu Narodowe 
go oraz na cześć XIX Zjazdu

PONIEDZIAŁEK
Telesfora

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

8.03
15.53
21.49
10.07

Pochmurno, miejscami nie­
wielkie opady śniegu, desz­
czu lub mżawki; zamglenia 
i lokalne mgły. Temperatura 
od —4 st. na półn. do 4-3 st. 
na połudn. kraju. Dniem tern 
peratura maksymalna od 4-1 
do 45 st. C. Wiatry słabe 
lub umiarkowane, w części 
zach. kraju północne i póln.- 
wschodnie.

przy Zakładach Włókien Sztu i KPZR j 35 rocznicy Rewolu
cznych, a w najbliższej przy­
szłości linia ta zostanie prze­
dłużona do Nowej Elektrow­
ni i Zakładu Psychiatryczne­
go.

Rada Zakładowa zapomniała

o swych obowiązkach
Załoga budującej się Fa­

bryki Celulozy i Papieru w 
Kostrzyniu nad Odrą maso- 
w’o przystępuje do współza­
wodnictwa pracy. Poszczegól­
ne ekiny rozbiórkowe, grupy 
montażowe i budowlane ry­
walizują między sobą o naj-

Leszno otrzyma
drugi
źiobek dzielnicowy
dla dzi

W Lubaszu otwarto wzor­
cową gminną świetlicę. Na 
tej uroczystości byli obecni 
przedstawiciele władz po­
wiatowych z Chodzieży, 
była miejscowa i okolicz­
na ludność. Dobrze zaopa­
trzona biblioteka, radio, ga­
zety, wybór gier świetlico­
wych — pozwalały przypusz­
czać, że w świetlicy zaczną 
się miłe wieczory Zaangażo­
wano nawet. k'erownika eta* 
towego w osobie Zenona Ka 
łacińskiego.

Cóż jednak to wszystko zna 
czy, gdy z tych dobrodziejstw 
nikt nie może korzystać? Nie 
może, bo świetlica jest zam­
knięta na żelazne sztaby po­
dobno. z braku pieca Czyż­
by planowano uruchomić ją 
dopiero w lecie?

J. K. — Lubasz 
★

Wiejski Zespół Artystyczny 
w Boruszynie (pow. czarn 
kowskił powstał przy tamtej­
szym Kole Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Prowadzi 
go instruktor I.ubkowski. Ze­
spół występami swoimi zdo­
był uznanie całej okolicy. (S)

*
„O strasznym smoku, o 

pięknej królewnie, dzielnym 
krawczyku i królu Goździku 
— oto' tytuł bajki, którą 
dzieci oglądały w leszczyń­
skim teatrzyku k”’’tełek ZZK 
Teatrzyk ten bardz-, młody 
już zdobył sobie widownię.

LJćŁ)

Wydział Zdrowia Prezy­
dium MRN w Lesznie, chcąc 
przyjść z pomocą matkom 
pracującym, czynił od dłuż­
szego czasu starania o odpo 
wiedni budynek, celem utwo­
rzenia drugiego tfłobka dla 
dzieci. Ostatnio na ten cel 
pozyskano dwupiętrowy 
gmach przy ul. Dzierżyńskie­
go, dotychczasową .siedzibę 
Wydziału Finansowego Pre- 
zydium MRN. W budynku 
tym jest do dyspozycji około 
20 pokoi, w’ których po od­
nowieniu i wyposażeniu w no. 
woczesne urządzenia znaj­
dzie miejsce 85 dzieci.

W istniejącym już pierw­
szym dz'elnicowym żłobku 
znalazło opiekę 55 dzieci.

Wydział Zdrowia Prezy­
dium MRN przewiduje odda­
nie żłobka do użytku w pierw7 
szym kwartale 1953 r. (K)

Tak
nie wolno

Rolnicy z gromady DziPĆ- 
miarki. gmina Kłecko, powiat 
Gniezno — Zygmunt Osuch 
oraz Pelagia i Marcin Tom­
czakowie odstawili zakon­
traktowane na rok 1952 dla 
krochmalni Niewolno koło 
Trzemeszna ziemniaki prze­
mysłowe do stacji kolejowej 
w Kłecku. Potrącono im przy 
tym 20 proc, ogólnej ilości 
ziemniaków, rzekomo dlate­
go. że były zanieczyszczone 
Zdarzyło się to dwukrotnie: 
10 i 18 listopada ub. roku. 
Dopiero jednak 10 grudnia 
ub. roku dostawcy otrzymali 

ozliczenie z krochmalni 
dziwma rzecz — tylko z poło- 
wy dostarczonych ziemnia­
ków. Dwom rolnikom przesła­
no rozliczenie z drugiego ter 
mlnu dostaww. a iednemu - 

pierwszego. Co gorsza, 
krochmalnia wymierzyła je­
szcze karę za niedostarczenie 
pełnej ilości t-owaru.

Przez takie postępowanie 
część rolników7 straciła zaufa 
nie do krochmalni w Niewól 
nie i odmówiła kontraktowa­
nia ziemniaków na rok 1953 

(tez)

wyższe przekroczenie normy. 
Wśród robotników toczy się 
również walka o podniesienie 
jakości wykonywanej pracy 

W ostatnim okresie we 
współzawodnictwie bierze u- 
dział 80 proc, załogi budow­
lanej. Dotychczas w7 dziale 
mechanicznym, najleosze wy­
niki osiągnęli Józef Kłak, 
wyrabiający 262 nroc. normy, 
Tadeusz Ptasiński — 241 pro­
cent i Aleksander Bartczuk 
— 193 proc, normy.

W dziale budowlanym przo 
dują robotnicy: St. Sawicki, 
który przeciętnie osiąga 269 
proc, normy dziennej, Stefa­
nia Makarczuk wykonującą 
239 proc, i Jan Pawlicz — 167 
procent. Kobiety dowiodły, że 
potrafią dorównać mężczyz­
nom, a często nawet ich prze 
wyższa ją.

żałować jednak należy, że 
osiągnięć przodujących robo­
tników7 nie zna cała załoga. 
Tablice przeznaczone do po­
pularyzacji współzawodnic- 
twa są niestety puste. Brak 
także haseł mobilizujących 
robotników do wralki o wyż­
szą wydajność pracy. Rada 
zakładowa i grupy związko­

we nie przejawiają w tym 
zakresie żadnej inicjatywy.

Jest to jedną z przyczyn, że 
spośród wyróżniających się 
robotników, żaden dotych­
czas nie otrzymał odznaki 
„Przodowmika pracy”, (czm)

cji Październikowej. W ra­
mach zobowiązań przy budo­
wie linii tramwajowej poma­
gali również pracownicy 
„Włókna".

Załoga „Włókna", pracow­
nicy zakładów położonych w 
tej dzielnicy oraz mieszkańcy 
ulic, którymi przebiega nowa 
linia tramwajowa, przyjęli 
jej uruchomienie z dużym za 
dowoleniem.

Z wiosną przyszłego roku 
przewidziane są dalsze inwe­
stycje w rozbudowie sieci ko 
munikacyjnej. Nowa Unia 
zostanie przedłużona w kie­
runku północnym do ul. 
Dzierżyńskiego. Wzrośnie ta-k 
że ilość wozów kursujących 
na wszystkich liniach, (czm)

Coraz więcej pracowników
przedsiębiorstw komunalnych w Gorzowie

bierze udział we współzawodnictwie

ODPOWIADAMY
CZYTELNIKOM

Kurza ferma 
w Wierzbnie 
przekroczyła
Dian produkcii jajek

Do sukcesów produkcyjnych, 
osiągniętych w roku ubiegłym 
przez zespól PGR Gorai w po­
wiecie skwierzyńskim zaliczyć 
należy przekroczenie produkcji 
jajek w fermie kurzej gospodar­
stwa Wierzbno. Nadwyżka jaką 
osiągnęła ferma wynosi 13 proc. 
Wynik ten zawdzięczać należy 
należytej trosce o drób (czm)

Biestkowa Maria. — Powia 
towa Biblioteka w Krotoszy­
nie powiadomiła nas. że zale­
głe premie za zaprowadzenie 
punktów bibłiotec7.nych zosta 
ły wypłacone w dniu 7 listo 
pada ub. roku

Opóźnienie wypłaty wyni 
kło z powodu zaległości w spra 
wozdaniach za drugi kwartał 
oraz z powodu zmian perso­
nalnych w kierownictwie Po­
wiatowej Biblioteki w Kroto- 
szynie. 1959

W zielonogórskiej szkole 
TPD przy ulicy Wazów zor­
ganizowano choinkę noworo­
czną dla przodowników nauki 
i pracy społecznej, (tur)

-x-
Mieszkańcy Gorzowa mają 

ostatnio niemało kłopotu z 
gotowaniem na kuchenkach 
gazowych. Ciśnienie gazu jest 
tak słabe, że w wielu wypad­
kach gotowanie staje się nie­
możliwe. Szczególnie dotkli­
wie odczuwają to gospodynie 
tych domów, gdzie brak pie- 
cy opalanych węglem, (czm)

*
Mieszkańcy Kostrzyna ma­

ją słuszne pretensje do 
władz miejskich i powiato­
wych o oświetlenie ulic. O- 
becnie. jedynie na osiedlu 
robotniczym i przy stacji 
kolejowej świeci się kilka 
lamp, natomiast pozostałe u- 
lice są zupełnie ciemne. Czyż 
nie można, by oświetlić choć 
głównej ulicy i kilku skrzy­
żowań. (czm)

*
W województwie zielono­

górskim istnieją ogółem 192 
zakłady zbiorowego żywienia.

(fm)*
Dzięki ofiarności społe­

czeństwa zielonogórskiego, 
roczny plan zbiórki na odbu­
dowę Warszawy wykonano w 
111,6 proc., osiągając sumę 
ponad 2 100 000 zł. W akcji 
zbiórkowpj wyróżniły się po­
wiaty: Skwierzyna, Sulechów 
i Międzyrzecz Wlkp. (fm)

*
Prezydium WRN w Zielo­

nej Górze przydzieliło w o- 
statnim czasie poszczegól­
nym wydziałom zdrowia Pre­
zydiów PRN i MRN woje­
wództwa zielonogórskiego 10 
nowoczesnych samochodów 
sanitarnych, (fm)

W Zakładach Przemysłu 
Wełnianego w Lubsku doko­
nano wymiany legitymacji 
ZMP. Młodzież ZMP-owska 
przyrzekła zwiększyć wysiłki 
produkcyjne, (tur)

Odbywające się systema­
tycznie w nowosolskich za­
kładach DZM „czwartki ra­
cjonalizatorskie” zacieśniają 
coraz silniej współpracę in­
teligencji technicznej z robo­
tnikami. (tur)

*
Do pracy w przemyśle me­

talowym, w ramach zaciągu 
pionierskiego. zgłosili się 
członkowie ZMP z wiejskiego 
koła w Osagórze, pow. świe- 
bodzińskiego. (tur)*

Tradycyjne obchody nowo­
roczne w szkołach wschow- 
skich sprawiają wielką ra­
dość dziatwie, spędzającej 
czas na miłej rozrywce i ob­
darowywanej wartościowymi 
książkami, (tur)

Coraz więcej pracowników 
zakładów wchodzących w 
skład Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komu­
nalnej bierze udział w socja- 
istycznym współzawodnic­

twie pracy.
W Gazowni Miejskiej około 

10 robotników — węglarzy i 
monterów osiąga przeciętnie 
od 120 do 180 proc, normy 
dziennej.

W Miejskim Zakładzie Ko­
munikacyjnym spośród moto­
rowych, najwyższą wydajność 
osiąga Bogdan Siewierski, 
wyrabiając 126 proc, normy.
Z konduktorów wyróżniają 
się Jan Marczak, uzyskujący 
ponad 150 proc, oraz Kon­
stancja Łuksza, K. Trybu- 
chowski i Helena Kowalczyk 
których przeciętna wydajność 
przekracza 130 proc, normy.

Wśród robotnic Zakładu 
Oczyszczania Miasta przodu­
ją: Eugenia Kąciak, Janina 
Fijałkowska, Józefa Jakubów 
ska i Kazimiera Czachurska.
Ich dzienna wydajność pracy 
waha się w granicach 130 
procent normy.
dzXa iX?a G5anz^iWEl^v- 'dZieCi pt" ”Lls chytrusek”- 
czności osiągają inkasenci Śt. lPrz®.gl,ąd ,odbywać się b^złe 
Szczepański i St. Prolisko ico ty021611 w innym kinie 

przy codziennej zmianie pro­
gramu. W bieżącym miesią­
cu wymienione filmy wejdą 
na ekrany kin: „Warta”-Mię- 
dzychód, „Halszka”-Szamo- 
tuły, „Polonia”-Krzyż i „Cor- 
so”-Trzclanka.

i Celem zapewnienia wi- 
idzom stałego miejsca i ułat- 
| Wlenia nabycia biletów, kasy 
Ikin prowadzą sprzedaż kart 
abonamentowych na wszyst­
kie, lub dowolnie wybrane 

I filmy.

Znacznie słabiej rozwija się 
'współzawodnictwo pracy w 
Zakładzie Wodociągów i Ka­
nalizacji, wśród pracowników 
Łaźni Miejskiej natomiast 
jeszcze w ogóle nie istnieje.

(czm)

Przegląd
filmów polskich

Przychylając się do życze­
nia publiczności, Okręgowy 
Zarząd Kin w Poznaniu or­
ganizuje we wszystkich ki­
nach miejskich naszego wo- 

• wedztwe (z wyjątkiem Po­
znania) przegląd filmów pol­
skich. Na jego program złożą 
się następujące filmy: „Za­
kazane piosenki”. „Czarci 
żleb”, „Pokój zdobędzie 
świat”, „Pierwszy start”, 
„Skarb”, „Ulica graniczna”, 
i „Ostatni etap”. Na niedziel­
nych porankach ujrzymy po­
nadto film rysunkowy dla

kiej
skie.1.

Kasztelan-200 NOWYCH 
MIESZKAŃ

Poznańska Spół­
dzielnia Mieszka­
niowa rozpoczęła w 
październiku 1952 r. 
— o czym in# pisa­
liśmy — budowę 
trzech bloków mie­
szkalnych w czwo­
robok i ulic: Rokos­
sowskiego, Rut­
kowskiego, Ka­
sprzaka i Choci­
szewskiego. Bloki 
te pomieszcza Ucz-

Niedziela 4 bm.
eairv

nie 110 nowych 
mieszkań.

Jak się obecnie 
dowiadujemy, w 
początku tego roku 
Poznańska Spół­
dzielnia Mieszka­
niowa otrzyma kre- 
dyty na wzniesie­
nie dalszych trzech 
bloków, które da­
dzą 90 mieszkań. 
Bloki te staną w 
dzielnicy Grun­
wald — u zbiegu 
ulic: Grunwaldz­

NOWY GMACH 
WRN

Miastoprojekt 
„Północ” kończy 
prace przy archi­
tektonicznym pro­
jekcie wstępnym 
budynku Prezy­
dium WRN. który 
stanie przy ulicy 
Marchlewskiego w 
pobliżu wieżowca.

W czasie przeglądu w ka­
sach kin i u bileterów moż­
na nabywać programy i bro­
szury filmów polskich oraz 
fotosy polskich artystów fil­
mowych. (v»

CO’GP/IFKKW
POLSKI — g. 15.30 I 

19 — „Bancroftowie”
NOWY - godz. 19 

„Posądzenie"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — eodz. 19 30 
„Podlotek"

MŁODEGO WIDZA —
g. 16 ..Damy i ba­
zary"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kościan — „PieJa ko­
guty"

K. ne
APOLLO — g. 11 — 

„Tchórz" prod. cze­
skiej. g. 13.30. 15.30, 
17.30 i 19.30 — „Nic 
ma pokoju pod oliw­
kami" prod. włosk.

BAŁTYK — g. 10 i 12 
„Aleksander New­
ski" prod. radzieck.. 
g. 14.30. 16.30. 18.30 
i 20.30 „Nie ma po­
koju pod oliwkami”

MUZA — g. 10 i 12 - 
„Statek pułapka" —

prod. radź., g. 14, 16,

18 1 20 „Potępieńcy" 
prod franc.

RIALTO - g. 10 „Ali- 
szer Nawoi" prod. 
radź., 12 i 14 „Bajka 
o rybaku i rybce” 
prod radź., g. 16. 18 
i 20 „W pogoni za 
sławą*' prod.’ NRD

WARTA - g. 10. 11 i 
20 filmy dokumen­
talne. g. 12 „15-lctni 
kapitan" prod radź, 
g. 14. 16 i 18 „Akcja 
B" prod. czesk.

KTNO W PUSZCZY­
KOWIE - g. 15. 17 
i 19 „Dziewczęta z 
baletu" prod. radź.

PIAST - g. 15. 17 
i 19 „Gromada", pro­
dukcji polskiej

METALOWIEC — g, 
17 i 19.30 „Spotkanie 
nad Łabą" prod. ra­
dzieckiej

Wystawy,
Muzeum Archeologicz-

ss — ul. A. Lampe­

go 27/29 — g. 10—14
CBWA — g. 10—22 — 

„Na lazurowym brze 
gu Morza Śródziem­
nego"

Poniedziałek 5 bm, 
Teatry
POLSKI - g. 18 

„Bancroftowie"
NOWY - g. 19 

„Mieszczanie"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 — 
„Podlotek"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 „Damy i bu­
za ry"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Koło — „Pygmalion" 
'Kina
APOLLO - g. 11 - 

„Antoni Iwanowicz 
gniewa się" prod. 
radź., g. 13.30, 15.30. 
17.30 i 19.30 „Fanfan

Tulipan" prod. fran­
cuskiej, wtorek — 
por. g. 11 — „Antoni 
Iwanowicz gniewa 
się"

BAŁTYK — g. 10 i 12 
„Premiera warszaw­
ska" prod. polsk., g. 
14.30. 16.30 18.30 i
20.30 „Fanfan Tuli­
pan", wtorek por. g. 
10 i 12 — „Premiera 
warszawska"

MUZA — g. 10 i 12 — 
„Błyskawica" prod. 
radź., g. 14, 16, 18 i 
20 „Moja miła", prod 
radź., wtorek por. g. 
10 i 12 „Błyskawica"

RTALTO — g. 14 — 
„Bajka o rybaku i 
rybce" prod. radź. 
g. 16. 18 i 20 „Nie ma 
pokoju pod oliwka­
mi" prod. włoskiej, 
wtorek por. g. 10 — 
„Dr Kowacz operu­
je" prod. czesk.

WARTA - g. 10. 11 i 
20 filmy dokumen­
talne, g. 12, 14. 16 i 
18 „Akcja B" prod. 
czesk., wtorek por. 
g. 12 „Za wami pój­
dą inni" prod. polsk.
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